Historia misyjna dla dzieci
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MODLITWA PODCZAS DUŻEJ PRZERWY
W Tacotalpa w Meksyku, ‎starszy brat Angie, Elmer, wezwał wszystkich nastolatków po sobotnim nabożeństwie. 
‎"Mam pomysł", powiedział Elmer. "Szkoła zaczyna się w poniedziałek. Załóżmy  grupę modlitewną, i spotkajmy się raz w tygodniu, w czasie dużej przerwy." ‎
‎Angie była szczęśliwa na myśl o modlitwie, śpiewie i omawianiu tekstów biblijnych, podczas 45-minutowej przerwy w liceum publicznym, do której uczęszczała ona i jej brat. Elmer  zaczynał swój ostatni rok w szkole średniej, a ona miała jeszcze dwa lata nauki. ‎
‎Ale nie była pewna jak  zareagują jej kościelni przyjaciele. Kiedy rozejrzała się, aby zobaczyć reakcję, jedna z dziewcząt wykrzyknęła: "To świetny pomysł!  Spotykajmy się  na modlitwach każdego dnia!" ‎
‎Dziesięciu uczniów zgodziło się spotykać każdego dnia, aby się modlić. ‎
‎"I zaprosimy wszystkich w klasie aby do nas dołączyli", powiedział Elmer. ‎W poniedziałek osiemnastu uczniów zebrało się ‎‎we wnęce dużego szkolnego dziedzińca, otoczonego  budynkami z klasami. Pięciu uczniów pochodziło z innych kościołów adwentystów, a trzech nie było adwentystami. ‎
‎Grupa zaśpiewała pieśń, pomodliła się, a następnie Elmer przeczytał historię z książki misyjnej ‎‎dla młodzieży. Później poprowadził dyskusję na temat tej historii. Uczniowie zaśpiewali kolejną pieśń i zakończyli spotkanie modlitwą. ‎
‎Inni uczniowie zauważyli to spotkanie i przyszli posłuchać. ‎
‎Następnego dnia, na grupę modlitewną zebrało się dwudziestu dwóch uczniów ‎
‎ O grupie modlitewnej zaczęli mówić nauczyciele. Wkrótce wiadomość dotarła również do Dyrektora szkoły. Nie był zadowolony. Zadzwonił do Elmera ze swojego biura. ‎
‎"Przestań organizować w szkole grupę modlitewną ", powiedział. ‎
‎Elmer przesłał tą wiadomość do innych uczniów Adwentystów, ale oni nie chcieli rezygnować. Rozmawiali z rodzicami i modlili się. Przeczytali prawo, i zobaczyli, że istnieje zakaz na takie spotkania na terenie szkoły.‎
‎Uczniowie jednak nie chcieli zgodzić się z zakazem dyrektora. ‎‎Postanowili modlić się o Ducha Świętego, aby zmienił serce dyrektora.‎
‎Minęło kilka tygodni, aż nadszedł czas na coroczne obchody Tygodnia Pathfinders. Pathfindersi w tym czasie zobowiązani byli do tego, żeby żółte chusty. W ten sposób mieli przekazać wszystkim wokoło, że są chrześcijanami. ‎
‎Elmer odważnie poprosił dyrektora o pozwolenie na noszenie chust w szkole, przez grupę  Pathfinders.
‎Dyrektor się zastanowił. ‎
‎Po chwili zapytał: "Dlaczego wy to robicie?". ‎
‎"Obchodzimy Tydzień Pathfinders, a przywódcy Kościoła Adwentystów zachęcili nas do noszenia naszych chust", powiedział Elmer. ‎
‎Ku zaskoczeniu uczniów, dyrektor zgodził się na noszenie chust. ‎
‎Stało się coś jeszcze bardziej zaskakującego, po zakończeniu Tygodnia Pathfinders, dyrektor powiedział, że podczas dużej przerwy, uczniowie mogą mieć swoją grupę modlitewną. ‎
‎Angie dołączyła do swojego brata Elmera, i innych uczniów adwentystów, aby na przerwie, podziękować Bogu za wysłuchane modlitwy. ‎
‎"Dziękuję za pracę nad sercami uczniów, dyrektora, nauczycieli, a zwłaszcza na moim", modliła się Angie. ‎
Angie jest prawdziwym misjonarzem, bo dzieli się Jezusem, przez uczestniczenie w grupie modlitewnej na terenie szkoły.
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